
Łasnie dobrze Mędrcy, człowieka na «wiat bez mowy, bez rozumu y
beż rozfądku wychodzącego, do iedoey gołey,na ktorey nic nic odmalowano, przyrowny- 

,waią tablicy. Same bowiem nas uczy dofwiadczenie,że to wfzyftko w naftępuiących leciech 
^ypęzlcm  niby wychowania, nauk y ćwiczenia na człowieku wyrażono być musi. Malarz 

fztuczny chcąc wyfmicnity wyftawić obraz, wytworny aby naprzód wyryfował grunt, nade- 
wfzyftko pilne dokłada (taranie, tenże potym rożnymi zdobi farbami. Niebodze kiedy na 
tablicy młodości człowieczey mowę y wymowę Iwoyską za picrwfzy pokładam grunt, którą* 
rozumiciąc,nietylko wfzelkiey roftropnośći y nauki, z obcowania ludzkiego fam nabyć? ale 
tez y czafu fwego drugim nie bez pożytku udzielić może, Grunt im czyftfzy, tym pię- 
knieyfzeuda fięmalowanie, lecz toby fięnicftofow*ało do mowy, oktorey wiadomo,iz każda 
iuż nie wfwoifkicy czyftośći, ale raczey wprzymiefzaniu cudzych kzykow ofobliwą nieiakąs
fzuka ozdobę: W łochŁaciną3FrancuzPoHką,NiemiecŁacmfkąyF.anćufką,Polak tudzież £a-
cinfką yFrancufkąfwoie nadziewaią mowy* Nie zboczę przecie z prawdy, twierdząc,iz każda 
mowa im famo przez fię czy fł(za,tym dofkonalfzą chlubicfię może ozdobą. Zęby Malarz wyra- 
ziwfzy na obrazie piękną Polfką głowę, czuprynę y ufzy, omy zas Niemiecki kołnierz, 
fuknięyfzpadę przymalowafizaliby mek^żdy to za fzpetno ynieprzyftoyno poczytał? tak 
właśnie miafto mniemaney ozdoby, obcymi tym więcey Polski ięzyk plugawim iłowy, 
Luboć tedy choroba ta, nie tylko w Polską, ale tez y inne wnędła fię mowy, iednakze maiąc 
przed fobą wielu przykładow,całego Bradwa abo Towarzyftwa uczonych ludzi wc Franciy y 
Niemczech, do oczyfcienia y zdobienia ięzykow fwych iedynie poftanowiOnych* tegoż 
fzczęicia y Polskiey nalzey fprzyiamy ipowie. Nacoż namhoynymi we wizelkich fłowach 
opływai^c doftatkami, u cudzych się zapozyczac! abo nie toż famo czyni obraz Polfki co 

kpnterfetFnncufartczemu îwązekPóIfkinie ma byc tak ważny, iak Colhgatia Łacińska y  
Aliancta Francuska? Z e Polska mowa lama przez %  w gładkośći,ludzkościyofobliweyfwey 
wrodzoncy powadze, żadnym obcym (przyczyny niema uftępować ięzykom każdy wytwór- 
nych Polskich czytaiąc Mówców, zdoświadczenia tego przyznać muśi* To wfzyflko obfzcr- 
niey, pofzczęsli wie śkończone^ Introdukcyi,we d wuch ofobliwych Kolegiach, które z Łacińska 
Fundamentale Fraflicumnazywaią, pokaże fię, D c tych młodz Toruńską na dzień 23. 
iWiefiąca Kwietnia od godziny XI. aż cl, X H  zaprafea, Oznamiono wToruniu w Niedz/cls 
III. po Wiclkieynocy. Roku M. DCC,XIV. ^
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